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W ydzierżaw ienie owocóui z d rzew  p rz y ­
d rożnych .

Tegoroczny zbiór owoców (jabłoni
1 Brutz) z drzew  rosnących przy drogach 
Państwowych, wojewódzkich i pow iato­
wych, w ydzierżaw i się przez publiczną 
lioytaoję i to :
I) Obwód D obrzyca — K ory ta  w czw ar­

tek , dnia 16 lipca 1936 r.

o godz. 10-tej przedpołudniem  
w lokalu  p. Sobczaka w Koź- 
m ińcn.

2) Obwód K ro toszyn  — Zduny i K obylin 
w piątek , dnia 17 lipca 1936 r.
o godz. 10 tej przedpołudniem  
na salce w hotelu  W ielkopol­
skim  w K rotoszynie.

W aru n k i dzierżaw y podane będą przed

rozpoczęciem  każdego poszczególnego 
p rze ta rg u .

B liższych in fo rm acji udzieli Pow. Za­
rząd  D rogow y i odnośni drogom istrzow ie. 

K rotoszyn, dnia 8 lipca  1936 r.
Przew odniczący W ydzia łu  Pow iat. 

(—) W ILIM O W SK I. 
S ta ro sta  Pow iatow y.

Nr. 4-74/36.PZD.

Dziai nieurzędowy.

NADWYŻKA BUDŻETOWA W CZERWCU B. R.
w  p ie rw szym  k w a r ta le  w y go sp od aro w an o  nadw yżkę w  sum ie  1,1 m ilj. z ł .

Tymczasowe zam knięcie rachunków  
budżetówJoh 2» czerw iec rli. w ykazu ją 
dochody w kwocie 174,1 m ilj. zi, i w y­
datk i w kwocie 173,3 m ilj. zi. N adw yżka 
dochodów nad w ydatkam i wynosi więc 

tys. zl.
N ależy przypom nieć — w zestaw ieniu

* tegoroczną nadw yżka budżetow ą w czer­
wcu — że ten  sam m iesiąc ro k u  1935 
^ m k n ię to  deficytem  w kwocie 36 m ilj.

zi, a w czerw cu 1934 r. deficytem  w kw o­
cie 36,5 m ilj. zl.

.Rezultaty gospodarki budżetowej za 
okres od m arca  do lipca  r.b. a więc za 
pierw szy k w arta ł roku budżetow ego b .r . 
w yrażają  się nadw yżką 1,1. m ilj. zi 
(w kw ietn iu  nadw yżka 0,5 m ilj. z), w m a­
ju  deficyt 0,2 m ilj. zl w czerw cu n ad ­
w yżka 0,8 m ilj. zl) w porów naniu  z 80,3 
m iljonam i zl deficytu w pierw szym

k w arta le  ub. r. budżetowego. Zaznaczyć 
należy, że te  dodatn ie w ynik i osiągnię to  
przy równoczesnem  zm niejszaniu  się bie­
żącego zadłużenia ad m in istrac ji. O statnio 
zebrane przez m :n. sk a rb u  dane, do ty­
czące tego zad łużen ia  bieżąeego, w y k a­
zują, że zm niejszyło się ono w ciągu 
kw ietn ia  r.b. o 2 m iljony  zl.

Iltt I  PROCESIE PffiC IW K O  K B  S.P. GAPIKflW.
, W dniu  8 bm. zasiedli na  ław ie oskar- 
2°&ych przed Sądem  Okręgow ym  w O stro­
g ę  M arjan  B iałkow ski, F e lik s K arolćzak, 
. ei*Uraubówna i N usyn R apaport, oskar-

o zabójstwo ś.p. Gapików w K re ­
t y n i e  i śp. D ory  M aliszew skiej w P ie ­
j c i e  w zględnie o w spółudział w w y­
ś n i o n y c h  zbrodniach.

*io p rzeczy tan iu  ak tu  oskarżenia obroń- 
-Białkowskiego mec. G rzesiecki wniósł 

Ciosek o zbadanie go przez psychiatrów , 
w ykazuje on pew ne objaw y anor-

(j r^d postanow ił na  wniosek odpowie- 
po przew odzie sądowym . 

q Białkow ski zeznaje — że s trze la ł do 
^  Pikowej a le  pod przym usem , gdyż 
je ^zec iw n y m  razie  M arkow icz byłby 

zastrze lił. Do G apika nie strzelał, 
i&k ^ r*yzx|®ie Bl$ m ordu w Pleszew ie, 

R ów nież do s trze lan ia  do policji

a f°lczak nie przyznaje  się do zawe 
¿ n ia  M arkow icza do K rotoszyna. 

(¡¡.J^iatranbów iia sk łada  zeznania chaoty- 
e a W m om entach dla niej g roźnych

udaje, że nie pam ięta.
R a p ap o rt nie przyznaje  się do tego, 

jakoby poinform ow ał M arkow icza o sto ­
sunkach  m ajątkow ych  M aliszew skiej.

Zeznania św iadków  nie wnoszą do ro z­
p raw y nic nowego, a biegli d r. K rzy- 
w ański z K ro toszyna i dr. S ąg in  ok re ­
ś la ją  p rzyczyny  zgonu,

N astępnie przew odniczący prosi b ieg­
łych, by na podstaw ie przew odu w ydali 
sąd o «tenie um ysłow ym  B iałkow skiego.

Dr. K rzyw ańsk i, do k tó rego  wywodów 
p rzychy la  się dr. Sągin , stw ierdza, że nie 
m ożna u B iałkow skiego stw ierdzić obcią­
żenia dziedzicznego, gdyż jego zachow a­
nie w ykazuje pęłn ię  św iadom ości. Sąd 
po naradzie  u ch y lił wniosek obrońcy.

Na tem  sąd zam knął przew ód i udzielił 
głosu p rokurato row i.

P ro k u ra to r  w ykazuje, że zbrodni by nie 
było gdyby ludzie tacy  jak  K arolozak i 
K apapot nie pom agali. D alej zastanaw ia 
się nad  ro lą  W eiu traubów ny i w ykazuje 
że m usiała ona wiedzieć, czem był M ar­
kowicz 1 B iałkow ski i d latego jej tw ie r­
dzenie, ie  uw ażała ich  za h and larzy  b y '

dla, jest kłam stw em .
Co do B iałkow skiego to w ina jego zo­

s ta ła  stw ierdzona — zabił G apika i Gą- 
pikow ą, udusił Dorę M aliszewską.

Zatem  wnosi o skazanie B iałkow skiego 
na karę śm ierci i u tra tę  p raw  obyw atel­
skich, K arolczaka i R a p ap o rta  na  d ługo­
le tn ie  więzienie, W eintraubów nę jako  n ie­
pełno letn ią  na dom popraw y do pełnolet- 
ności.

W ostatn iem  słowie oskarżony B ia łko ­
wski p rzyznał się ty lk o  do zam ordow ania 
G apików i prosił o spraw ied liw y w ym iar 
k ary . K aro lczak  F e lik s p rzyznał lię  ty l­
ko do w skazania możliwości kradzieży
i prosił rów nież o spraw iedliw y w yrok. 
W ajn traubów na so lidaryzu je  się z w y­
wodam i swego obrońcy, a  R appaport 
prosił o uniew innienie.

W czw artek  9. b. m. o godz. 19 ogło­
szony został w yrok, mocą którego B ia ł­
kowski uznany  został w innym  zbrodni 
zabójstw a na m ałżonkach Gapików i sk a ­
zany został na  karę śm ierci oraz u tra tę  
praw  obyw atelskich i honorow yeh na 
zawsze. Od zarzu tu  zam ordow ania D ory
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M aliszewskiej został nw olniony.
K arolczak F e lik s został skazany za 

pomoc w zabójstw ie na 10 la t  więzienia, 
z zaliczeniem  aresz tu  śledczego.

W ain traubów ne została skazana na 
um ieszczenie w zakładzie popraw czym , 
z zawieszeniem  w ykonania k a ry  na 3 lata.

Juk tępić B H th f.
Ze w*zystkich plag, jak ie  nas nękają  

latem , najdokuczliw szą st pew nie m u ­
cha. — Siada nam  na  nosie gdy chce­
my P p e ć ,  w pada do ta lerza  z zupą, sk ła ­
da ja jk a  na mięsie i t. d. ale przedew- 
szystkiem  jest niebezpieczna jako rozsad- 
n ik  w ielu chorób zakaźnych. M ucha 
siada np. na plw ocinie chorych ua g ruź 
lice i przenosi na  sobie zarazk i tej s tra ­
sznej choroby. To też latem  m uchy ko­
niecznie trzeba tępić. W mieście kupu 
jem y lep na  m uchy, na wsi łatw o może­
m y tak i lep sami przygotow ać następu- 
jącym  sposobem: w dużem naczyniu
(bo bardzo k ip i p rzy  gotow aniu) zagrze­
wam y do w rzenia 60 gram ów  oleju ln ia ­
nego (oleum lin i) mioszł.jąo ciąg le  i czę­
ściam i dosypujem y 200 gram ów  sprosz­
kowanej ka lafon ji lub woTnej od zanie­
czyszczeń żyw icy. Do naczyn ia  należy 
zawsze w pierw  wlać olej a potem dopie­
ro  dosypyw ać kalafon ję , gdyż kalafon ja  
ogrzew ana bez oleju niszczy szkliw o naczy ­
n ia , P o  stop ien iu  żyw icy dodać 2 łyżki 
gorąeego, gęstego syropu  cukrow ego
i dok ładnie w ym ięszać. C iepłą rnięsza-

ADAM N A S IE L S K I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 45.

Samochód na  k tórym  jechali był silnej 
budowy i specjaln ie  zabezpieczony na 
w ypadek zderzenia  z innym . B ył to ro ­
dzaj samochodu — ta  za ca  i nosił nazwę 
„g rzm o t“ . Z aopatrzony  był w specjalne 
zderzaki.

Za chw ilę samochód ten  doścignie sa­
mochód, w k tó rym  jechał Ju lju sz , a wte­
dy....

R eflek to ry  „G rzm ota“ ośw ietlały  jasno 
szosę. Zdaleka prz^d nim  w idniała czar­
n a  lin ja . W m iarę  zb liżan ia  się lin ja  
g ru b ia ła  coraz bardziej.

Jednocześnie przed tą  lin  ją  s ta ł się 
widoczny szary  punkcik .

Szary  p u n k t zbliżał się coraz bardziej 
do czarnej lin ji. W reszcie p rzekroczył ją.

C zarna lin ja  — to to r kolejowy.
C zarny  p n n k t — to L incoln wiozący 

Ju lju sz a  i jego zbawcę.
Z „G rzm otu zauważono już szary  L in ­

coln i szykowano się do jego za trzym a­
n ia . T rzej ludzie siedzący w ew nątrz za- 
repetow ali rew olw ery  jak  na komendę.

Je d y n ie  szofer „G rzm otu“ nie zw racał 
na  n ich  uw agi. P ochylony  nad k ie ro ­
wnicą swej m aszyny, pochłonięty był je- 
dnenri zadaniem : dok ładnie obliczyć zde­
rzenie, aby  zm iażdżyć tam tego a  sam em u 
w yjść bez szw anku. Specjalne zderzaki 
„G rzm otu“  w y trzym ają  — był tego pe­
wien. N ie raz  już  „G rzm ot“ był w ro­
bocie.

E ap ap o rt został uw olniony od winy.
B iałkow ski p rzy ją ł w yrok z iron icz­

nym  uśmiechem. O brońcy Białkow skiego
i K aro lczaka zapow iedzieli apelację. 
W ain traubów na i R a p p ap o rt zostali za raz  
zwolnieni.

—o—

n in ą  sm arow ać cien iu tko  arkusze  pap ie­
ru , paski pap ieru  lub spiczaste stoszki 
z tek tu ry . P rzy  sm arow aniu  lep od cza­
su lekko zagrzew ać, gdyż ty lko  ciepłym  
m ożna rów no i cienko sm arow ać.

NotMMim giełd} zbożtmi 
<0 Poziiuniu.

z dnia 8. V II. 1936 r.
Zyto 13.50 13.75
Pszenica 18,50 18,75
Jąuzm ień 15.75 16.—
Uwieś 15 00 15.25
M ąka ży tn ia  gat. I  0—50% 20.75 21.—
M ąka żytn ia  gat. I  0 — fj5°/0 19.75 20 25
M ulta ży tn ia  k. I I  50 -6 5 % 14 50 15.50
M uka ży tn ia  poślednia ponad

65% 13.90 14,00
M. pezen. g . IA  0-45% 3 1 . - 31.50
M. pszen. a:. IB  0-55°/« 3 0 . - 30.50
M. pszen. g. IG 0 60% 29.50 30.
O tręby żytn ie 8,75 9,25
n tręby pszenne 9.— 9 50
Gorczyca 32.— 34.—
W yka Intowa 25.— 27,—
P eluszka 25,50 27.50

Szofer jego, dyplom ow any inżynier- 
m echanik sam był konstruk torem  ..Grzm o­
tu*’. Zgłosił się był ze swym  w ynalaz­
kiem sam ochodu-tarana do m inisterstw a 
spraw  wojskowych — wyśm iano go. A le 
B runs go nie w yśm iał. K upił jego w y­
nalazek za g rube  p ieniądze pod jednym  
w arunkiem : żeby in ży n ie r pozostał u nie-
go jako szofer „G rzm otu“ . In ży n ie r  zgo­
dził się. Głód popchnął go w ram iona 
B runsa  — jak  wielu innych. I oto teraz 
prow adził au to  na zgubę szarego L in ­
colna.

N agle po praw ej stron ie  zabłysł p unk t 
św ie tlny  zbliżający  się z w ięlką szybko­
ścią.

To tx p re s  K raków  — W arszaw a pędził 
z szybkością 160 kim. na  godzinę.

Iożynier-m echanik  pochylony nad k ie­
row nicą, pochłonięty jednem  celem : do­
ścignięciem  i roztrzaskan iem  szarego L in ­
colna — dopiero te raz  zauw ażył pociąg. 
Sam ochodu - ta ra n a  niepodobna już  było 
zatrzym ać.

E xores K raków  — W arszaw a suu ą ł po 
torze, jak  błyskaw ica. Zderzenie było 
p raw ie n ieunikn ione.

In ży n ie r  postanow ił zaryzykow ać osta- 
tu ią  deskę ra tu n k u . B ył ty lko  jeden r a ­
tunek: przejechać przez skrzyżow anie
szosy i to ru  przed pociągiem . A le na to 
już  było za późno.

D różnik kolejow y spostrzegł niebezpie­
czeństwo i daw ał rozpaczliw e sygnały .

Je d n ak  napróżno.
„G rzm ot“ rozbił g ru b y  jak  słup  tele­

g raficzn y  d rąg  szlabanu szosowego.
Sam ochód ru n ą ł jak  p io run  w prost na 

lokom otywę expressu . N astąp ił trzask ,

a N iegorełoje kursow ać będzie pociąg 
ekspresow y N r. 3/4, ze s ta c ji Niegorełoje 
przez W arszaw ę i B erlin  do Paryża 
kursow ać będzie t. zw. „nord-express“. 
R ozkład jazdy  ułożony został tak , aby 
podróżni m ogli na g ran icy  polsko-sowie­
ckiej odrazu przesiadać do d rug iego  po’ 
ciągu . Podróż z Moskwy do Paryża 
trw ać będzie 42 godzin 55 m inu t t. j. o
15 godzin m niej niż dotychczas.

Nowe połączenie kolejowe korzystne 
jest i d la podróżujących do P ra g i, Wie' 
dn ia  i Rzym u oraz innych  m iast zacho­
dnio-europejskich.

— o—

Groch W ik to rja  21.— 23.—
Groch FoJgera 20,— 2?.—
Z ism niak i jad a ln e  2.80 3.—

Giełda bydlęca.
U rzędowe spraw ozdanie targow e K om isji 

N otow ań Cen 
W oły 40—66
B uhaje  40—62
K row y 16—68
Ja łow ice  40—65
M łodzież 38—44
C ielęta 50—86
Świnie (tuczniki) 1 0 8 — 110
Owce tuczone starsze, skopy

m aciorki 8 4 —100

Pięcioletni plon M o « }  dróg 
«  Rumunii.

R um uńskie m isterstw o robó t publicz* 
nyeh opracow ało p lan  p ięcio letn ich  jo m 
bót drogow ych i m odernizacji ośmiu li' 
nij państw ow ych jako też budowy trzech 
au tostrad , z k tó rych  jedna prow adzić bę* 
cizie z B udapesztu w k ie ru n k u  K luży
i O radea z połączeniem  do Budapesztu

łom ot, g ru ch o t łam anej i w yginanej s ta l1 
L okom otyw ą w yskoczyła z szyn i zl«' 

c ia ła  z to ru  ciągnąc  za sobą jeden wft' 
gon. Szczęściem dla pasażerów by ła  to 
zapasow a węglownica.

Inżyn ier-m echan ik  mógł być dum ny ^  
swego w ynalazku. S konstruow any przei 
niego samochód - ta ra n  s trąc ił przy zde' 
rżen iu  lokom otywę z szyn.

M ógłby być dum ny ze skonstruowali®' 
go przez siebie samochodu... gdyby ..- satf 
nie leżał te raz  m artw y, pod jego gruz^' 
mi w raz z trzem a opryszkam i, k tó r y ś  
nazwisk n igdy się nie dowiedziano.

Zawiadom ione przez d różn ika  pogot0* 
wie kolejowe przybyło  n atychm iast  ̂
m iasta. O fiar z ludzi ze s tro n y  pasaż6" 
rów nie byłe.

Jed y n ie  z gruzów  sam ochodu — olbr&r 
ma, wydobyto cz tery  zw ęglone zwłoki- 

Sam ochód był zaopatrzony w urząd4®, 
n ie podpalające. Tuż przed samem 
rżeniem  in ży n ie r podpalił swój samoch^“* 
Nie chciał aby ktoś ko rzysta ł po j e^ °  
śm ierci z tego w ynalazku .

N igdy niedow iedziano się jak  i dla®2?, 
go doszło do k a tas tro fy  oraz kim  
czterej osobnicy olbrzym iego s a m o c h ó d 11' 

T ylko jeden z pasażerów  pociągu P 
ich. Alo on pospieszył na tychm iast 
w iadom ić swego szefa. , j

Po d rug ie j s tro n ie  szosy za torem» 8 
szary  samochód L incoln. Jeg o  sz0 j 
m ógł też udzielić ciekaw ych in^orDJj°eb
o sam ochodzie o lbrzym ie i o szczegół® 
w k atas tro fie . Je d n a k  wolał to rpy- 
m ać w tajem nicy . N ik t go zresztą nl^L|jy 
ta ł. N ie w iedział przecież n ik t, że g  
nie on nie doBzłoby do te j k a tas tro  y*

Ulepszenie pstyczefi kolejowi Rosji z Europo Znctodnio
P rzedstaw iciele kolei Związku Sowie- w toku k tórych  doszło do porozum ienia, 

tów, Polski, N iem iec, B elg ji, F ra n c ji w edług którego począwszy od 1 lipca 
i M iędzynarodow ego tow arzystw a wago ku rsu ją  na  lin ji M oskw a-Paryż dwa no 
nów syp ia lnych  odbyli ostatnio n a rad y , we pociągi expressowe. Między Moskwą
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i W iednia, d ruga  z B ukaresztu  do Kon­
stancji z połączeniem  m orskie ni do K on­
stantynopola, trzec ia  z K onstancji do 
Balsziku z połączeniem  do W arn y  i Sufji.

Bstrzpnnie eizekc Î 
Mititowdi i  rainltistse.

Izby Skarbow e przygotow ują — jak  
*ię dow iadujem y — zarządzenia, doty- 
Gząee ogran iczen ia  egzekueyj podatko­
wych na teren ie  całego państw a w sto- 
sunfcu do p ła tn ik ó w ro ln ik ó w  w zw iąz lu  
z rozpoczynającym i się żniw am i. W cza­
sie trw an ia  żniw , w okresie 4 tygodni, 
k tórych bieg zaczyna się od połowy bie­
żącego mieBiąca, w zależności od w aru n ­
ków miejscow ych, w szelkie licy tac je  za 
należności podatkow e będą zawieszone. 
Czynności egzekucyjne wobec rolników  
^ o g ą  polegać w okresie żniw  ty lko  na 
ubezp ieczen iu  zaległości podatkow ych 
Przez zajęcie.

Bilcns ParaEji KiotKzyisKsj
za pierw sze półrocze 1936 r.

D aia 3-go bm. zab ra ła  się K om isja re­
wizyjna tu t. R ady P a ra fia ln e j i stw ie r­
dziło następu jący  stan  K asy  za I-pńłroeze
1936 r . :
Dochody:

1) d an ina  3 715,44 zl
2) ław ki 2.187.00
3) akcydens 3.875,10 ,,
4) składki 1.280,20 „
5) na dom katol. o r o e n n
8) część patro n ack a  1 ”
7) nadzw yczajne 2.368,95 ..

dochodów zo I. półr. 15.624,69 „
Rozchody:

1) 7» do d ługu za Dom
K atol. 994.00 zł

2> uu ła ta  i °/o weksli 4 069,48 „
3) pensje 2 720,00 „
^  %  od reszty długów 1 008,47 „
5) na potrzeby kościoła 1.886,64

nadzw yczajne 397,17 ,,
^ ■ aiedobór z r. 1935 3.923,12 ,,

'8) zabezpieczenia '’go. 864,50 „
9) zaległe rach u n k i i c,nfl. 1.624,30 _

®Unia rozchodów wynosi: 17.487,68 zł
'> dochodów i, 15.624,69 ..

^ 'edobór wynosi: 1,862.99 „

ulegJości: za 2 mies. pensje 1.360,00 ,, 
K asa  chorych, 
zal. raeh . 2.960,40 „

r zaległy  °/0długów  994,00 „
^aW ło śc i za I. półrocze 1936 r. wynoszą 

razem : 7.177,39 zł
Wobec powyższego sianu  K asy  kościel­

n i  widzim y, że niedobór osiągnął sumę 
K ^ sz ło  7,000,00 zł, a przecież z pomocą 
v/°iewództwc, sp łacając sw ą część patro-

nie pozwolim y, żeby kościół npadał albo 
Dom K ato lick i m iał iść na subhastę“ .

Krotoszyński Orędownik Pow.

Z g o n y .

W ciągu  ub. tygodnia  zanotow ano na­
stępu jące z g o n y :

M arja  Cegła z W ielebińskieh , la t  82. 
F ranciszek  K aczm arek , la t  16.
Józef Rosada, em. sekr. gąd., la t 67. 
A ntoni Ja nkow iak , uczeń piek. la t  20. 
M arjan  M ierzyński, 4 mies.

od 12. V II. —  19. V II. 1936 r.

E w an ge lia
na G-tą niedzielę po Z ielonych Św iątkach

One go czasu; G d y  w ie lka  rzesza  była  z  Je­
zusem , a  nie m ie li coby jed li; w ezw aw szy ucz­
n iów  swoich, r ze k i im : ż a l m i ludu , iż  oto 
ju ż  tr zy  d n i trw a ją  p r z y  m nie, a n ie m ają  
coby jed li. A  jeśli je  opuszczę głodne do do­
m ów ich, usianą na  drodze; bo n iektórzy z  nich 
z  daleka p rzy sz li. J  odpowiedzieli m u  uczn  ia - 
wie jego: zkądże  ich będzie m ógł kto  na puszczy  
nakarm ić chlebem? 1 zapyta ł ich: W iele chleba 
macie? K tó rzy  rzekli: Siedm ioro. 1 ro zkaza ł
rzeszy usieść n a  ziem i. A  w ziąw szy  siedmioro 
chleba,, d z ięk i czyniąc łam ał i  da w a ł uczniom  
sw oim , aby p rze d  nie k ła d li; i  k ła d li przed  
rzeszą. , M ieli leż i  trochę rybek; i  te błogosła­
w ił. i  k a za ł p rzed  nie położyć. 1 jed li i  n a ­
je d li się; i zebrali co zbyło  z  ułom ków, siedem  
koszów. A  było tych co je d l i , około czterech 
tysięcy; i rozpuścił je

pokładne na^3, legaty , drzew a 
J ^ y m  cm entarzu ; a cóż będzie w dru- 
H e ni półroczu i w przyszłości, skoro tych 

w^Wyczajnych dochodów nie będzie, 
sio k®c tego R ada p ą ra fja ln a  zw raca 
J , ^ °  w szystkich p a ra fja n  zarobkują* 
*Si zechcieli poddać szczerej rewi-

dek la rac je  daninow e i zrozum ieli, 
Dj S tan  K asy m usi doprow adzić do 

weksli i dalszych n iem iłych dla 
^  Parafji konsekw ancyj.

Ą ^ edług p re lim in arza  budżetowego da- 
łeg8 przynieść trz y k ro tn ą  sumę

co w rzeczyw istości w pływ a.
m *ła zachęta niech służy oś w iąd­

łby Pabliczne jednego z tu tejszych 
że „choeiażbyśm y m ieli płacić 

U w stosunku do in nych  podatków ,

N iedziela 12. V II. Po sum ie zebr. K ółka 
W łośu ianek .— Po zebr. I I I .  Zakonu 
zebr. B r. W strzem ięźliw ości. — Po 
niessporficb zebr. I I I .  Zakonu. —
O godz. l e j  zebr. Z w. Inw alidów  
W ojennych w H otelu W lkp. 
N adeszły roczniki Pap. D zieła R.W . 
do odebrania u skarbniczki.
Ł aw ki u fitry  i w klasztorze są 
jeszcze do w ynajęcia — nie wolno 
zabierać m iejsc d rugim .

Poniedz. 13 V II. O godz. 5-ej zebr. P ań  
ś w . W incentego a Paulo.
0  g- 8,15 w Domu K ato lick im  zebr. 
Tow. Przem ysłowców.

C zw artek 16. V II. Od 7—8 wiecz w ysta­
wienie i adoracja  Najśw. S ak ram en tu  

Sobota 18. V II. Spowiedź św. od g. 5,30. 
N iedziela 19. V II  Święto M. B. S zka­

plerznej — po mszach św. o g. 8 ej
1 9.30 przyjęcie do Br. Szkaplerza 
św. — zapisuje się w zak ry stji do 
księgi b rackiej.
P o  sum ie zebr. Zw. Inw alidów  Cy­
w ilnych. — Po nieszporach zebr. 
Róż. Młodzieńców i na salce zebr. 
K at. Stow. K obiet Jedność.

¡Cronista miejscowa.
— Zabaw a L atow a. Związek R ezer­

wistów — Koło K rotoszyn urządza 
\y niedzielę, dnia_ 12. lipca 1936 roku  
w  Leśniczówce Wielką Zabawę 
Latowa połączoną z róanem i a tra -  
kejam i.

W p ro g ra m ie : S trze lan ie  dla P ań
i Panów  o cenne nagrody z b ron i m ało­
kalibrow ej i w iatrów ki. L o te rja  fantow a 
od godziny 8-mej w Zam ku i w L eśni­
czówce. T orebki szczęścia — G ra w cze­
kolady — G ra o sprzęty  kuchenne —■ 
R zucanie p iłk i do butelek o nagrody  itd. 
Specjalnośs d la dzieci: Ja zd a  na kon i­
kach. Z biórka w szystkich członków
o godzinie 13-tej przed Św ietlicą K oła. 
W ym arsz do Leśniczów ki u licam i: P ia ­
stow ską, Zdunowską, R ynek, K ościuszki

0 godzinie 13,30. P rzejazd  do Leśniczówki 
bezp łatny  sam ochodam i z R y nku  obok 
p. A ntoszkiew ioza i wozami obok p. No­
wa czk i e wiozą. W stęp do Leśniczów ki dla 
dorosłych 0,25 zł, dla żo łn ierzy  0,10 zł., 
dzieci w tow arzystw ie rodziców wstęp 
w olny. Początek  zabaw y o godz. 14-tej. 
W ieczorem  o godzinie 21-szej w sa li 
H otelu , S trze ln ica“ Zabaw a taneczna 
W stęp na salę 0,50 zł. Podczas zabaw y 
p rzygryw ać będzie doborowa o rk iestra .

O jaknajliczn iejszy  udział prosi
Zarząd.

— Cech k raw ieck i w K ro toszynie  za- 
p rasza  w szystkich sam odzielnych k ra w ­
ców niezorganizow anych n a  k w arta ln e  
zebranie, k tó re  odbędzie się w niedzielę
12 b. m. w lokalu  posiedzeń p. R osiń­
skiego p rzy  ul. Zdunowskiej. Zarząd.

— Z P . C. K, Z arząd P . C. K. Oddz. 
K rotoszyn podaje do wiadomości, że 
kw esty uliczne urządzone przez Polski 
Czerw ony K rzyż z okazji T ygodnia 
P. C- K . przyniosły  dochodu:

w dniu  1. V I. br. b ru tto  zł. 60,56
netto  zł. 57,06

w dniu 7. V I. br. b ru tto  zł. 78,65
netto  zł. 75,15

Dochód z pierwszej kw esty przezna­
czono na pogotowie san ita rne , z d rug ie j 
kw esty na K om itet opieki nad m atką
1 dzieckiem .

Za Zarząd:
M. K rzyw ańska R. P ile

Prezeska S karb n ik
— K ino „ P ro m ie ń “. Do nielicznych  

a p ięknych film ów  ze S i l v i ą  S i d n e y  
należy film  p. t. „S E R C E  IN D JA N K I“. 
Sidney stw orzy ła  w tym  film ie nową, 
w spaniałą  k reację, w ystępując w roli 
In d jan k i, k tó ra  poświęca rodzinę, ojczy­
stą  ziem ię i serce dla człow ieka innej 
ra ty , k tó ry  żeniąc się z n ią, zrobił 
z n iej narzędzie swej zem sty na  swej 
„kochanej rodzin ie“, k tó ra  spow odowała 
śm ierć jego ukochanej. W ro li m iljonera 
C a rte ra , k tó ry  s ta ra  się śc iągnąć hańbę 
n a  swą rodzinę, w ystępu je św ie tny  ak to r  
G e n c  R a y m o n d .  „Serce In d ja n k i“ 
zaw iera ciekaw y prob lem at połączenia 
się dwóch w rogich sobie ras , k tó ry  n a ­
daje głęboką treść i tak  bardzo żywej
i em ocjonującej akcji.

N a d p r o g r a m  w ypełn ia  wesoła 
kom edyjka rysunkow a p. t, „K ubuś 
M ary n arzem “.

— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla doskonałą 
kom edję w iedeńską p. t. „K O C H A N Y  
ŁOBUZ“. F ilm  o żywej, potoczystej 
akcji, u trzy m u je  w idza w ciągłem  zain ­
teresow aniu , a swym  beztroskim  hum o­
rem  pobudza do ustaw icznego śm iechu. 
T y tu łow ą rolę odgryw a piękna A n n y ;
O n d r  a, k tó rą  sw ą doskonałą m im iką, 
rucham i, śpiewem  i  szelm owskiem i oczy­
m a podbija serca w szystkich kinom anów . 
Godnym jej p artnerem  jest sym patyczny  
W o l f  A l b a c h r e t t y ,  w ro li po­
żeracza serc niew ieścich. Całość nader 
udatna  i w yw ierająca bardzo m iłe w ra­
żenie.

— K ro n ik a  po licy jna. W  poniedziałek  
dnia 5 b. m. skradziono F eliksow i D roź­
dzie row er, k tó ry  pozostaw ił w gm aohu 
Sądu Grodzkiego w K ro to izyn ie .

— E ch a  krw aw ej zabaw y w Łąkoei- 
nach. W  dniu  8 bm. zm arł przew ieziony 
do szp ita la  m iejskiego w K rotoszynie 
M alm ur z B iedek, k tó ry  został pok łu ty  
na zabaw ie w Łąkocinaeh. J a k  w ykaza­
ła  sekcja zwłok, M alm nr m iał 8 ra n  k łu ­
tych , z k tó rych  śm ierte lną  okazała się 
ra n a  zadana z ty łu  pod lewą łopatkę, 
przyczem  lewe płuco zostało przeb ite  do 
głębokości 5 cm.
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D nia 9  lipca 1936 r. zasnęła  w B ogu  po k ró tk ich  lecz ciężkich 
c ierp ien iach  m oja n a ju k o ch ań sza  żona p »

l P A WL A K Ó W MARJA M A J E W S K A
o czem  zaw iad am ia ją  w  g łębokim  sm utku  pogrążeni

mąż;, a teściowa.

P o g rzeb  odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 17-lej 
z kośc ió łk a  p rzy  ulicy C m entarnej. 

M sza św . za duszę Zm arłej odbędzie s ię  w  pon iedzia łek  13 bm.
o godz. 9-tej w kościele  farnym .

FABR9KA T O O B 0 W  CERflMICZHyCH
KRO TO SZYC  (dawn. Auerbach)

podaje do w iadom ości, że 
x  eSniem 24 kwietnia 1936.

ZOSTAŁA URUCHOM IONA .
Obecnie posiada na placu : 

eci>Ję k analizaey jn ., cegły I, I i
i I I I  k lasy , d reny  (ru rk i) od l 1/*
— do 10 ca li o raz dachów ki. —

Wyroby znane zc swej dobroci i jakości.

Z dniem  15 lipca  br. o tw ieram

FILJg MLECZARSKA
przy ul. FlorjańsHisj (dom p.Kopydlowskiego) 

Codziennie od y/czesnego rana 
w szystk ie  artyku ły  m leczarskie.
Jako  p roduk t specjalny polecam  

„ K E F I  R “ napój orzeźw iający i leczniczy.

„N ow a M lecza rn ia“  A. Cieliicli
KROTOSZYN, ul. Słodowa 1a.

W E K S L l
w ystaw ione w dniu 29. 4. 36. małżonkom  
Hata.ikam  z K onarzew a, k tó re  mi nie 
zostały  zwrócone u n i e w a ż n i a m  i za 
lakow e n e e o d p o w i a d a m .

Tomasz Matyto Konarze©.

G R U K  BU D OWL A N Y
11/» m orgow y  nu sprzedaż.

Zgł.: K ro to szyn , O strow ska 24 . G ospodarz.
KfiNUDfi używ ana w bardzo dobrym
E IH U M ł M stan ie  tan io  na sprzedaż

A d re s : W uttke ju n io r  u lica  Zdunow skn.

i

i
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Po otrzymaniu 2 wagonów żelaza jestem w możności oddać

po najniższych cenach hurtowych

Telefon 125 R ynek

Team soioipsne 
i deiiS stssy

I (Mn • COódki ■ Łftitry. 1 St

OŻWiCfiRY norm alny  profil 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 cm. 
w e w szy stk ich  d ługośc iach .

żelazo sztabowe, formowe, taśmowe, — blachy różn. gatunku

oprócz tego  poleceni no  sezon w sze lk ie  m a te r ia ły  i oku cia  b u d ow lan e .
S przęty  rolnicze — węgle kow alskie — osie do wozów. 
A rty k u ły  e lek tro techn iczne  — D yk ta  — N arzędzia  — K lej stoi.

PUZYGODE, Skład Żelaza
K R O T O S Z Y N  -  R y n e k  9 .

® © ® © ® ® ® ® ® ® © ® ® ® ® ! ® . ; ® : © @ ® ® @ © @ @ ® ® ® 6

3  P O K O J E
i k u c h n ia

DO W Y N A JĘ C IA  — M ickiew icza 7 1. p.

OSTOZEŻEHiE!
Za ro zsiew an ie  pog łosek  n iep raw dzi­
w ych pod adresem  braci D obrzaków : 
W ładysław a i B o lesław a pociągam y 
k a  i  d e g  o do odpow iedzialności 
---------------  sądow ej. ---------------

Bobrznk W ład ysław  D obrzak  B olesław
K rotoszyn, dnia 6 lipca 1936 r.

W a s s a  k o i e f  s z c z ę ś c i a
nadejdzie, n iezaw odnie, gdy pełni nadziei, będziecie 
w y trw ale  g rać na loterji. W ygrana  spadnie n a  W as 
jałto  n ag roda za ufność i cierpliw ość.

S p ieszcie  się  z nabyciem  szczęśliw ego  losu w ko lek tu rze

M ; O l e s z a k
K RO TOSZYN, R ynek nr. 1.
K onto  P. K. O. n r 200.116.

Losu l i .  H iasy 35 L. P . su leszcze  do n ab y c ia . C iągn ien ie  d n ia  16 lipca.
Zam ów ienia zam iejscow e za ła tw ia  sie odw rotnie.

Km. 552/36.

Oiiwieszczenle o licytacji ruchom*
K om ornik  Sadu Grodzkiego w Kroto; 

szynie Ii-g o  rew iru  S tefan  K ustrzyński 
m ający kancelarie  w K rotoszynie ulic* 
Słodowa Nr. 16 na podstaw ie a r t . 602 K* 
p. c. podaje do publicznej wiadomości,

d n ia  14-go lip ca  1936 r .  o godz. 10-tej
w K rotoszynie, M ały R ynek  10 odbędzi0 
siq 1-a licy tac ja  ruchom ości, n a leżący ^  
do L eokadji i B olesław a małż. M iśkiew i0* 
sk ładających  sie 7,
m eshiego  k o m p le tu  u rz ąd ze n iu  fryzjersH i^  

go nn  3 osoby,
oszacow anych na  łączną sum ę 1000,00 &j’ 

Ruchom ości można oglądać w dniu ^  
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej oz11® 
czonym.

D nia 6 lipca 1936 r.
KOM ORNIK: K astrzyńsk*'

O i t a i i t i e  sie u  KrotoszynsKl«1
O r e l i a i i k e  P o w ia t* «? *-

Zs dzieł rtieurzędowy odpowiedzialny redaktor A ntoni Haszek — Czcionkami Drukarni K. K- O-


